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Zdaniem  syryjskiego  prezydenta  to  Izrael  stoi  za  siłami
opozycyjnymi  walczącymi  z  rządem  na  terenie  jego  kraju,
natomiast Stanom Zjednoczonym na rękę jest utrzymywanie chaosu
na Bliskim Wschodzie.

W  ubiegły  poniedziałek  libańska  telewizja  al-Manar
przeprowadziła  wywiad  z  prezydentem  Baszarem  al-Assadem,  w
którym syryjski przywódca odniósł się do sytuacji panującej w
jego kraju. Assad stwierdził, że za kryzys w jego państwie
odpowiadają podmioty zewnętrzne, których celem jest zarówno
obalenie jego władzy, jak i destabilizacja Syrii.

Odniósł się on również do Stanów Zjednoczonych, które jego
zdaniem są rozdarte między dwoma istotnymi priorytetami swojej
polityki zagranicznej. Z jednej bowiem strony Waszyngton chce
walczyć z terroryzmem i nie chce by szerzące go organizacje
odniosły sukces, z drugiej jednak strony obecna destabilizacja
na Bliskim Wschodzie jest mu na rękę. Turcję sprowadził do
roli marionetki, która pomimo ambicji pozostaje niczym innym
jak strefą buforową między Bliskim Wschodem a Europą i nie
może wykonać żadnych istotnych ruchów bez zgody USA. Samą
politykę  Stanów  Zjednoczonych  przedstawił  jako
nieprzewidywalną  i  zmienną:  „kiedy  jeden  z  wysokich  rangą
urzędników coś powie, inny w ciągu kilku dni oświadczy coś
zgoła przeciwnego, a to co jeden przedstawiciel władz powie
podczas porannego przemówienia, zostanie już następnego dnia
przeinaczone.  To  jedna  z  cech  polityki  USA  –  opuszczanie
sojuszników, opuszczanie przyjaciół, ciosy w plecy”.

Z drugiej strony w korzystnym świetle przedstawił Rosję, która
jego  zdaniem  nigdy  nie  działała  jak  Amerykanie  –  ich
oświadczenia  są  konkretne  i  wiążące.  Na  pytania  dotyczące
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Iranu Assad podkreślił, że oba państwa pozostają w sojuszu od
35 lat i trwale się wspierają, podkreślił przy tym, że obecne
wzmocnienie  pozycji  międzynarodowej  Iranu  wpłynie  także  na
sytuację Syrii, która dzięki temu również zyska zupełnie nowe
możliwości manewru.

Ostatnia wypowiedź prezydenta Syrii daje do zrozumienia, że
kraj mimo wieloletniej wojny wciąż posiada pewien potencjał
ofensywny  a  sojusznicy  udzielają  niezbędnego  wsparcia
militarnego w walce ze wspólnym wrogiem. Według Baszara al-
Assada,  ich  największym  przeciwnikiem  są  syjoniści,  którzy
wykorzystują terrorystów w wojnie przeciwko Syrii.

Prezydent  Syrii  określa  mianem  terrorystów  zarówno
rebeliantów, jak i pozostałe radykalne ugrupowania zbrojne,
które  choć  mają  różny  charakter  i  czasami  wzajemnie  się
zwalczają, mają jeden wspólny cel – pokonać armię rządową i
dojść  do  władzy.  Izrael  natomiast,  choć  oficjalnie  temu
zaprzecza, bezpośrednio wspiera bojowników w swoich dążeniach.
Wskazują na to różne doniesienia medialne z ostatnich kilku
lat.

Na początku roku dziennikarz pracujący dla irańskiej telewizji
Press  TV  opublikował  zdjęcia,  przedstawiające  uzbrojonych
mężczyzn,  którzy  rozmawiali  z  izraelskimi  żołnierzami  na
okupowanych Wzgórzach Golan. Co więcej, reporter miał otrzymać
groźby ze strony władz w Izraelu. Warto również dodać, że
państwo żydowskie wiele razy przyjmowało do swoich szpitali
bojowników walczących przeciwko syryjskiej armii.

Syria co jakiś czas jest atakowana przez tzw. Siły Obronne
Izraela (IDF). Prezydent ogarniętego wojną kraju skomentował,
że odpowie na agresję w swoim czasie. W pierwszej kolejności
chce pokonać organizacje zbrojne które walczą z jego armią.
Potem ma zamiar rozpocząć wojnę z Izraelem.

Jeśli do tego dojdzie, Syria zapewne będzie wspierana przez
ugrupowanie Hezbollah, Iran oraz Rosję. Warto przypomnieć, że



pierwsza informacja nawiązująca do inwazji na Wzgórza Golan
pojawiła się już w 2013 roku. Być może wypowiedź Assada była
nawiązaniem do przygotowywanego od dwóch lat ataku na Izrael.

W wyniku trwającej od 2011 roku wojny domowej w Syrii zginęło
blisko ćwierć miliona osób, ponad 7,2 miliona musiało opuścić
swoje miejsce zamieszkania a 4 miliony musiało wyemigrować do
sąsiednich krajów, w tym Jordanii i Libanu.
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